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N” 30. dnia 22. Września 1826. 


OPISANIE STOLICY MOSKWY. potem spalić musiano 24,000 trupów. 
; Wiele dawnych rękopismów było wów- 


4 Pig ni czas zniszczonych. R. 1399 spalifo się kil- 
ka tysięcy drewnianych domów, R. 1409 
ovlegali ią Tatarzy; VWłodzimierz spalił 
Moskwa, zwana niekiedy zpowodu swe- przedmieścia. R. 1438 oblegali ią zno- 
go położenia sercem Rossyi, winnaswo- wu Tatarzy. R:1445 zniszczył ią wielki 
te nazwisko, iak historyk Tatysączew, pożar, przyczóm 3000 ludzi życie utra- 
wywodzi,  sarmaekiego spotkódzenią cito, Tegoż samego roku trzęsienie zie- 
|ióżńaczaiące krzyvyość, rzóce podobne- „mi. R. 1451 spalili Tatarzy przedmieścia 
go. nazwiska, Kktóra* przez tę starbżytną” Moskwy. VY latach 1470, 1472, 1473, 
stolicę płynie. Założono ią za panowa- 1475 i 1jąs wielkie pożary. Roku 1520 
nia Wielkiego Xięcia Jórzego VVłodzi- byto w Moskwie 41.500 domów, Roku 
mirowicza Dothorukiego roka 1174; po- 1347 wydarzyły się trzy wielkie pożary, 
czątkowo była tylko siedzibą woienną wiednym znich spalifo się 1700 samych 
i miasteczkiem składowóm dla handlu mężcz*zn. WV latach 1588 11574 moro- 
zamiennego. Dopićro w ciągu wieków we powietrże, R, 157: spalili Tatarzy 
edo do wiełfości stolicy, udzie- przedmieścia; przeszfo 100,000 ludzi utra- 
iła swego nazwiska cafemu Mięstwu, ciło życie, należących do angielskićy fak- 
a nawet udawnieyszych pisarzów, całe- toryi zginęfo 235. Roku 16:1 podpalili 
mu Państwu, które iest teraz poważane przedmieścia woiuiący wówczas z Ros. 
w trzech częściach świata. syią nieprzyiaciele. Roku 1648 byt bunt 
Moskwa doznawata w przeszłych przeciw Alexemu Michałowiczowi; po- 
wiekach wiele nieszczęść. Roku 1176 dobnież zburzyfo się pospólstwo r. 1658, 
dobył ią i spalił Xiążę Rezański. R. 1257 R. 1776 powietrze w Moskwie. Nakoniec 
zaięli ią Tatarzy i wycięli większą część r.1812 wielki pożar, który się do upięk- 
mieszkańców. VV woynie między brać. szenia Moskwy wiele przyczynił, Roku 
mi Andrzejem i Danielem Alexandrowi- 1820 było w Moskwie 6 głównych ko= 
czami r. 1504, obwiedziono ią warownia- ściołów, 61 klasztorów, 254 kościałówę 
mi. Daniel iest pićrwszym VV. Xięciem, filiialnych, 6 kościołów innych wyznań, 
którego zwłoki w Moskwie spoczywaią. 129 gmachów publicznych, przed poża- 
Syn iego Iwan L przeniósł stolicę z VVło- rem r. 1812 było w Moskwie 9158 do- 
dzimierza do Moskwy. Roku 1366 gras- mów, zgorzało 6541; od r, t8:2 wysta- 
sowało morowe powietrze, a wkrótce po- wiono nowych domów 8027. Moskwa 
tém zniszczył stolicę okropny pożar. HÑ. ma 40 wiorst obwodu, środek ićy skfa- 
1367 zaczęto 2nurować kamienny Krem- daią naydawnieysze części: Kremlin i Ri- 
lin. Roku 1368 oblegat Moskwę Olgerd taygrod ( miasto chińskie ), obwiedzione 
z Tatarami, R. 1382 zdobyt ią 'Uachta- oddzielnemi murami w kształcie niere- 
micz; zburzono wówczas większą część gularnego czworokątu. Hitaygrod ma 6 
miasta, pozabiiano mieszkańców, tak, iż bram, Kremlin 5, Na każdym rogu mu- 
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rów wznosi się wieża, dwie z nich maią Moskwa liczy do 300,000 mieszkańców. 
zegary, sprowadzone z Hollandyi przez Ma Uniwersytet, wiele Instytutów na- 
Piotral. Podług dawnego zwyczaiu od- ukowych i dobroczynnych , a między in- 
krywaią mieszkańcy głowy przed bramą nemi dóm na 5000 podrzutków. 
Zbawiciela. Dawnieysze części miasta Szesnaście głównych ulic rozchodzi 
otoczone są nowszemi, a mianowicie się do rozmaitych bram ze środka Mo- 
Bielogrodem i Zemlenoi-grodem; bul- skwy, Miasto dzieli się na 20 głównych 
wary przedzielaią Bielogrod od rzeki, części, a każda część ma cyrkuły. VV ogól- 
Rzeka Moskwa jakkolwiek wązka ipłyt- ności ma Moskwa 156 głównych, 608 
ka, utrzymuie iednak kommunikacyią pobocznych ulic, do 10,000 domów, 
między Petersburgiem i Niżnym Nowo- 8,396 sklepów, 244 garkuchni, 58 szyn- 
grodem, sławnym ziarmarków. Odstro- ków piwnych, 13: szynków wódczanych, 
ny Kremlinu i domu wychowania 'wyto- 26 restauracyy, 478 hotelów , 135 wi- 
żone ma brzegi rzeka Moskwa granito- niarni, 116 kałaczników (sprzedaiących 
wym Kamieniem. Mostów ma sześć; bułki), 115 piekarzy, 251 kowali, 281 fa- 
kamienny niedaleko Rremlinn, drewnią- bryk, 52 publicznych łaźni, 1054 ogro- 
ny przy budach kupieckich icztery pły- dów, 505 stawów, 126 oranżeryy, 169 
waiące na przedmieściach. Położenie ogrodów iarzynnych , 4088 studni pry- 
Moskwy iest górzyste i malownicze. VWy- watnych, 235 publicznych, 518 policyy- 
iąwszy Stambuł, nie ma może stolicy: nych szyldhauzów, 5162 latarni na uli- 
w Europie, któraby iak Moskwa zdu- cach, Somorokow tak mówi o Moskwie: 
mionemu podróżnemu tak nieprzeyrzany Gdzie się dzisiay Kremlin wznosi, była 
szereg rozmaitych domów ukazywała, niegdyś nieprzebyta puszcza. Na wysepce 
Ma błękitnym widokrągu błąkasię nie- żył w małey chacie pustelnik Bukał. Na 
ustannie wzrok śród nawału rozmaitych tey samćy wysepce wznosi się teraz pe. 
budowli i ulega blaskowi złotych kopuł dac, a gdzie chata była, wystawiono ko- 
sterczących na niezliczonych po większćy ścioł Przemienienia Pańskiego, Cały 
części niezwyczaynćy budowy wieżach. Kremlin iest historycznym pomnikiem ; 
Domy rozmaicie malowane rozciągaią się iego mury odpićrały nieprzyiaciół ; w nich 
amfiteatralnie, a zieloność drzew dodaie płakała, w nich tryumfowała Rossyia, 
nowych wdzięków temu widokowi, Tu wy nich zdaie się przebywać opiekuńczy 
widać dachy indyyskie, tam wznoszą się duch Rossyi, VV murach Kremlinu zdep- 
wieże gockie, naybardzićy zaś uderza tał przodek Jana Groźnego nakazy Cha- 
. urozmaicone panorama dzwonnicy Iwa- pa tatarskiego, 2 nich uciekł ścigany 
na, która ieszcze w dalekićy odległości Po duchy swych cnotliwych przod- 
podróżnemu Moskwę zwiastuie i którą ków. Z uświęconćy bramy Zbawiciela 
mieszkający o kijka mil wieśniacy na- wystąpił Bazyli Szuyski przeciw Dymi- 
bożnie pozdrawiaią. Moskwa ma po- tremu fałszywemu, wiednćy ręce krzyż, 
wietrze czyste, ulice szćrokie, domy nie w drugićy miecz trzymaiąc, Pokazuią 
zbyt wysokie zobszernemi dziedzińcami ieszcze otwór, którym ostatniego zrzu- 
iogrodami. Mitaygrod ma ulice ciaśniey- cono. VY Kremlinie zaiaśniała Fossyi 
sze. Policyja czuwa starannie nad pu- fagodnieysza przyszfość. VV świątyni 
blicznóm ochędostwem. Mieszkańcy Mo- VVniebowstąpienia uwieńczono złotą ko- 
skwy stawiaią domy bardziey dla wda- roną młodego Michafa Fedorowicza Ro- 
sney wygody, niż dla zysku, Niema] manową. Nieszukał ón wielkości, stro- 
wszystkie domy są murowane, wyiąwszy nif od wzniosłego ciężaru. zy roniąc, 
na przedmieściach. Stawiaią ie bardzo wystąpił z Świątyni Pańskićy, a lud ca- 
śpiesznie i zwykle kończą ie w ciągu łowat w uniesieniu iego stopy. Z okien 
iednego lata. VV bliskości miasta iest Mremlinu spoglądał chętnie Alexy Mi- 
wiele gaiów brzozowych i sosnowych. chayłowicz na targ czerwony, gdzie się 
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naradzali zgromadzeni obywatele Pań- 
stwa i gdzie w obliczu Domu Bożego, 
ludowi wymierzali prawo i sprawiedli- 
W murach Kremlinu , gdzie po 
okropnych wypadkach w roku 1612 mfo- 
dy Michał przodek ulubionćy dynastyi, 
Moskwę i Kremlin odnawia, stanął we 
dwa wieki późnićy Alexander, i zawo- 
dał na Rossyią, aby powstała na własny 
ratunek, Przy uroczystym odgłosie wszyst- 
kich dzwonów stolicy, wstąpił na stopnie 
pałacu i przemówił do ludu: »Umieramy 
za ciebie iza Oyczyznę, —« Pałac zwa- 
ny Druszrynaia Patata uważany zewnątrz, 
iest dziełem sztuki nowszego stylu i mie- 
Ści w sobie wszystkie skarby dawney 
Rossyi. Sale otoczone są galeryią, która 
za kratami zamkniętemi, starożytne pa- 
mijtki przechowuie. Znayduią się tu na- 
czynia isprzęty z drogiego kruszcu, nie- 
zrównanćy wartości, a co do piękności 
iosobliwości form, rozmaitsze niż sław- 
ny zbiór w Londynie zwaney Jewel of- 
Jice; którego wartość szacuią na dwa mi- 
liiony funt. szt. Morony oparte są opo- 
duszki na taboretach, trony stoią przy 
ścianach na podstawach, a za fałdziste- 
mi z s'onami zachowane są ozdoby i ma- 
teryie, używane dawnićy podczas koro- 
nacyi. Szczególnićy odznacza się koro- 
na Włodzimierza Monomacha, przywie- 
ziona Alexemu Romnenowi r. 1118 do 
Kiiowa przez posłów bizantyńskich. Ko- 
ronowalisię nią władzcy Rossyi od owe- 

o czasu aż do Piotra. Siedmdziesiat- 
letnią koronę kazańską, i bogatą, naspo- 
sób wschodni oprawną koronę astra- 
chańską, wywalczyła zwycięzka broń 
Iwana WVasilewicza. Sukienna korona 
Syberyyska z ozdobami złotemi, przypo- 
mina bohatyrskie dzieła Jermaka; Ko- 
ronę Piotral. zdobi 847 kamieni drogich, 
a krzyż iśy umocowany iest na rubinie. 
Na koronie Katarzyny I. błyszczy 2356 
brylantów, rubinów i innych kosztow- 
nych, między któremi znayduią się także 
kamienie z berfa Piotra I. Berło i iabł- 
ko Monomacha są roboty greckićy z wie- 
ków średnich, nadto znayduie się na berle 
12 emalii malowanych z życia Chrystusa. 


Berfo Jana Alexiewicza ma na końcu 
Krzyż ipodwóynego orła, podobnież ber- 
ło Piotra I. będące pięknóy roboty grec- 
kićy. Berło Króla Polskiego z kosztow- 
nem zakrzywieniem, dostało się Moskwie 
w r. 1799 po śmierci Króla Stanisława, 

Starożytny tron Monomacha z drze- 
wa orzechowego z baldachimem, opar- 
tym na czterech sztucznych kolumnach, 
wyobraża w 12 płaskorzeżbach radę wo- 
ienną Rossyian, wyprawę przeciw Stam- 
bułowi, powrót ze zdobyczami, woynę 
Greków z Persami, ukfady o pokóy, po- 
selstwo z Stambułu, i koronacyią VVfo. 
dzimierza Monomacha. Tron z kości sło- 
niowóy z dziwacznemi wyobrażeniami 
źwierząt, czworonożnemi ptakami iry- 
bami, przywieziony był Carowi Janowi 
LIL. w podarunku przez Postów , którzy 
towarzyszyli zRzymu do Mosk wy, Zofii, 
była ona córką Tomasza Paleologa Por» 
firogenita i synowicą Konstantego Paleo- 
loga, który r. 1453 w obronie Stambułu 
chwalebnie poległ.) Na tém spowinowa- 
cenia zostatnim potomkiem Paleologów 
opiera? Jan III. prawo następstwa do 
tronu greckiego i z tego powodu wziął * 
za herb orfa podwóynego; wielu -mnie- 
ma, 12 wtenczas przybrał nazwisko Cara. 
Tron Borysa Godunowa w smaku azyją- 
tyckim , kosztownemi kamieniami wysa- 
dzony, iest podarukiem Szacha Perskie. 
go Abbas, r. 1605. Bogato ubrany tron 
Cara Alexego Michałowicza, jest z roku 
1659, iak świadczy umieszczony nad nim 
napis, nad którym dway Aniofowie ko- 
ronę unoszą. Tylko w krótkości może- 
my tu przytoczyć nay więcćy zaymuiące 
skarby, w galeryi tóy umieszczone: Tron 
śrebrny Carów Jana i Piotra, krzyż VWło- 
dzimierza (1116), oryginał ułożenia Ko- 
dexu Cara Alexego r. 1549; mnóstwo 
złotych naszyyników , krzyżów, lasek 
roztruhanó w, półmisków, talerzy piór, 
i kafamarzów, lichtarzy, miednić, zega- 
rów it.p. z drogich kruszców, kości sło- 
niowćy , perłowóy macicy, porcellany 
i innych drogich kamieni, po większey 
części z wieku 16 i 17, niemniey mnó- 
zy podobnych podarunków z zagrani- 
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cy przysłanych (obszernieyszy ich spis, 
zpayduie się w Przewodniku Moskwy, 
opisanym przez Sergiusza Glinkę), WVi- 
dzićć tam można puhar krysztafowy z na- 
pisem: »VWładzca Car Piotr Alexiewicz 
miech żyie, panuie i zwycięża!« — Kosz- 
towną czarę, którą r. 1694 synowiswe- 
mu podarował; pióro brylantowe z bra- 
zylskim topazem, które Sułtan przy za- 
warciu piórwszego pokoiu z Turkami r. 
1773 Katarzynie II. w podarunku przy- 
słaf ; sześć medalów z włosami Michafa 
Fedorowicza, Alexego Michafowicza, 
Cesarzów Piotra I. I., Xieżniczki Anuy 
Holsztyńskiey i Cesarzowóy Elżbiety ; 
łańcuch orderu orfa biatego , który nosił 
Stanisław August; wizerunek Piotra I. 
darowany przez Menżykowa it. d. — 
sala ze zbroiami na przeciwnym końcu 
galeryi, przybrana iest w trofea i nay- 
rozmaitszę zbroie wszelkich narodów 
iczasów, Między innemi godne są uwa- 
gi: Tarcza Cesarska z kutego złota i z dro- 
giemi kamieniami ieszcze zZz czasów, 
w których zaślubiał piękną Krystynę, cór- 
kę Króla Szwedzkiego Ingę IV, Wielki 
X. Mścisław VVfodzimierowicz (1125). 
WY czasie koronacyi noszą tę tarczę; 
mietz cesarski, którego VVielcy Xiążęta 
w woynie oddzielnemu towarzyszowi do 
do strzeżenia poruezali, i który byś zna- 
kiem naywyższćy władzy. Klinga wy- 
dożona iest złotem, rękoieść składaią 
głowy orle zkoroną. Chorągiew Cesa- 
rza z herbami prowincyi w żóftém po- 
lu, odznaczała niegdyś obecność Xiaążąt 
w obozie, używaią ią teraz w czasie uro- 
czystych processyy. Z uszanowaniem 
spogląda tu Rossyianin na przedmioty 
oyczystych wspomnień, naszyszaki i pan- 
cerze Szuyskich, Michata i Alexego, Mści- 
sława i Alexandra Newskiego, na mafy 
rynsztunek, w który się sposobił do woy- 
ny, Dymitry Doński, ieszcze dzieckiem 
będąc; na koszulę pancerną bohaterki 
Marty Posadnicy Nowogrodzkićy, z na- 
pisem na obrączkach: »Z nami iest Bóg; 
nie ma przeciw nam nikogo. VVidać 
tam miecze Cesarza greckiego Konstan- 
tego, iMróła Polskiego Stanisiawa, mnó- 


stwo zbroi dawnych Carów ; lektykę Ka- 
rola XII., strzelbę, hełm i chustkę z szyi 
Cesarzowóy Elżbiety, kosztowne rzędy 
na konie, czapraki i siodła, z których 
iedno przysłane od Suftana Katarzynie 
IL szacuią na 200,000 rubli. — Czaprak 
z konia, ofiarowanego Piotrowi przez 
Xięcia Menżykowa, ma w pośród medal 
z wizerunkiem Piotra, w szaty cesarskie 
ubranego i kuiącego dłótem, skałę, wy- 
obrażaiącą Rossyię. Tu także znayduie 
się sztuczny modelusz do ogromnego pafa- 
cu, do którego za Katarzyny IE budo- 
wniczy Baszenów proiekt podawał. Pa- 
dac ten miał się ciągnąć od bramy Zba- 
wiciela, aż do bramy Tróycy S. i okrą- 
żyć miał swoim obwodem, wszystkie 
dziedzińce, wszystkie świątynie i gma- 
chy, znayduiące się na placu Kremiiń- 
skim. VVWykonanie tego dzieła byłoby 
bez wątpienia pomnożyfo liczbę cudów 
świata, ale gmach ten byłby zakrył wi- 
dok MAreralina , którego malownicza sta- 
rożytność wabi wzrok naynowszych po- 
koleń. — Sporządzenie wspomnionego 
modeluszn kosztiąwafo 60,000 rubli, 
(Ciąg dalszy nast j 


ZACHWYCENIE DO *,* 
(z Szytlera. J 


F. nad świat mniemam być się wyniesiony, 
Maiowym blaskiem nieba uiaśnionv, 

Gdy twóy wzrok miły, w moim tleie wzroku ; 
Słodkim eteru poię się oddechem, 
Czarownym bogów przenikły uśmićchem, 
Gdy się móy obraz w twćm odblia oku. 


Liryczne tony z głębi słane raiu, 

Artowe dżwięki z górnego gwiazd kraiu 
Słyszćć się zdaie ucho upoione, 

Ma muza roskosz uczuwa tysiące, 

Gdy twoje usta słodkieim czuciem tchnące 
Z niechcenia głosy wywodzą pieszczone. 


Drolme Amorki ku tobie wzlatwią, 

Sosny pękaiąc twym tonom hołduią, 
Gdyby ecknione pieniem Orfeusza; 
Chyżćy się wosi obok mnie świat toczy, 
Gdy twoia noga w kreżnym tańcu kroczy, 
Szybko, iak fała w wirze sie porusza. 


Od. twego wzroku iasnego promienia 
Mógłby się marmur zaiąć ogniem telmienia, 


W skalistych żyłach puls uderzyć żywy; 

W istotyby się lube sny zmieniły, s 

Gdyby mi wzrok twóy dał wyczytać miły: 

Ciebie posiadać, że będę x o — 
KH. 


r 


RAPPORT 
KOMISSYI ŚLEDCZEY PETERSBURGSKIEY, 
ROKU ;326 OGŁOSZONY 
W RZECZY SPISKU Z DNŁA 14. GRUDNIA 1825. 


(Ciąg dalszy. ) 


Zebranie ich dnia 13. w wieczór było 
niemnićy liczne; panował na niem taki 
sam nieład. VWWszyscy mówili, prawie 
żaden nie sfuchał. Xiążę Szczepin - Ro- 
stowski zadziwia? wspólników potoniem 
czczych wyrazów; Kotniłowicz, dopićro 
co do stolicy wróciwszy , utrzymywaf, 
że w drugićy armii gotowych iest 100,000 
ludzi; Alexander Bestużew odpowiadat 
na zarzuty mfodego Puszczyna, (z puł- 
ku pionierów konnych): Będziemy mieli 
przynaymnićy naszą kartę w dzieiach. — 
Bez wątpienia, odpowiedział Puszczyn, 
ale ta karta ie splami, a nas okryie hań- 
bą. Baron Steinheil, przekonywaiąc się 
coraz bardziey o nicości środków stowa- 
rzyszenia, nadto iako oyciec familii prze- 
straszony bardzićy, niż inni skutkami z po- 
ruszenia rewolucyynego wyniknąć mo- 
gącemi, przerwał mowę Ryleiewowi: 
Czy to być może, rzekł, iż o działaniu 
myślicie ? — Tak iest, odpowiedział Ry- 
leiew , bez wątpienia. ak, będziemy 
działali, — Tenże rzekł do Xięcia Tru- 
beckiego , który lękać się zaczynał: Trze- 
ba umrzeć tym, lub owym sposobem; 
na śmierć poświęciliśmy się wszyscy. 
Pokazuiąc odpis listu, ktory Podporucz- 
nik Rostowzow do VV.C. M. pisał, do- 
daf; WWidzicie , iesteśmy  zdradzeni. 
Dwór wieiuż wiele, alenie wić wszyst- 
kiego, a siły nasze są ieszcze wystarcza- 
iące. — Potamane są pochwy, rzekł in- 
ny, nie będziemy mogli ukryć naszych 
szabli. 

Pośród tych rozmów, rozpraw i wy- 
krzyknień, daty się znowu słyszćć okrop- 


ne propozycyie. Mówiono, ale iak spi- 
skovwi zapewniaią, tylko nawiasem, 
o wytępieniu całóy Rodziny Cesarskićy. 
Co do uświęconego życia VV.C.M., za- 
mach nań uważali za rzecz konieczną. 
Xiążę Oboleński, Alexander Bestużew 
idyktator ich Xiążę Trubecki (1), który 
ich zarazem nakdaniał , aby oszczędzili 
VV. Xięcia Alexandra i aby go Cesarzem 
okrzyknęli. 'Trubecki nie przyznaie wy- 
rażnie tego życzenia, ale go też nie za- 
przeeza, mówiąc, iż nie umiafby same- 
mu sobie zdać sprawy z czynów i roz- 
mów, gdyż nie był przy zmysłach i zte- 
go powodu, nie śmić nazwać potwarzą 
wyiawienia swoich wspólników. Jakun- 
bowicz (2) radził w obec zgromadzonych 
pieciu spiskowych, aby losem wyciągnąć, 
któryby z nich miaf zabić VV. C. M. 
Gdy wszyscy milczeli, rzekł: Co do mnie, 
nie podeymunię się tego wcale. Mam do- 
bre serce. Chciałem się zemścić, ale 
zKrwią zimną nie mogę zostać morder- 
cą. (3) Niektórzy spiskowi radzili po- 
przestać na przytrzymaniu VV, C. M. ica- 
tey Jego Dostoyney Rodziny. Steinheil 
przytoczył za przykład rewolucyią roku 
1809  w-Szwecyi. Ryleiew zakończył 
rozprawy mówiąc, że okoliczności po- 
Kkazałyby, coby uczynić należafo. Z tem 
wszystkióm żądał mappy Petersburga 
iplanu pałacu zimowego. Nadto Alexan- 
der Bestużew rzekł ze śmićchem: Ro- 
dzina Cesarska nie iest szpilką: nie ukry- 
ie się, gdy będzie szło 0 ićy przytrzy- 


(1) Zeznanie Stcinheila. 

(2) Zeznanie 'irubechiego i Ryleiewa, 

(3) Jeśli wierzyć można Ryleiewowi, sam Arbuzów 
dodał, że nic ma nic łatwieyszego, iak zabić 
Cesarza, przy wyyściu z pałacu. Jakubowicz 
zaproponował także, splondrować domy szyn- 
kowne, dozwolić rabunku, wynieść chorągwie 
z takiego kościoła i obrócić tłumy rozhukanego 
pospólstwa na zamek Cesarski, Ale nawet poś- 
ród tego zgromadzenia buntowników nikt nie 

śmiał pochwalić tey propozycyj. Odrzucono ia 

iednomyślnie, Tak zeznaie Ryleiew, Jakubowicz 
przyznaląc tę okoliczność , dodaie, żo tey ża. 
łował następnóy nocy o godzinie trzeciey. Obo- 
leński twierdzi, że Ryleiew był pierwssym, który 
się „sprzeciwił gwałtownemu wyłamywaniu cho- 

ciążby iednego -domu szynkownego w celu u- 

poienia żołnierzy, 
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manie. (2) Spiskowi wiedzieliiuż zpew- 
mością, że nazaiutrz dnia 14go Grudnia 
wyyść miał Manifest VV. C. M, wzglę- 
dem wstąpienia na tron. 
kurator Krasnokucki, Członek stowarzy- 
szenia południowego , uprzedził ich, że 
Senat zbierze się o godzinie 7 zrana dla 
złożenia przysięgi. WVieczorem d- 13g0 
Krasnokucki przyszedł do Xięcia Tru- 
beckiego, i niezastawszy go udał się do 
Ryleiewa. Ten i Korniłowicz zeznaią, 
że udzieliwszy im téy wiadomości, do- 
dał: Czyńcie co chcecie. Lecz Krasno- 


kucki nie przyznaie tey okoliczności, 


i twierdzi, że stysząc do kota siebie mó- 
wiących: Jutre skfadaią przysięgę , iest 
to dla nas hasłol Z,gadł zamysły spisko- 
wych w d. 14. Grudnia; chciał o nich 
Rząd uwiądomić, lecz nie uczynił tego 
w rozumieniu, że wykonanie zamachów 
iest niepodobne. | 
Główni ajenci odkryli iuż byli swo- 
ie zamysły prostym Czfonkom Towarzy- 
stwa. (2) Postanowiono przysposobić 
żołnierzy do buntu przez powątpiewanie 
o zrzeczeniu się N. Cesarzewicza; nay- 
pićrwszy pufk, któryby nie chciał zło- 


(G) Podług zeznań Ryleiewa , mxślał równie Tru- 
becki o zaięciu pałacu wbrew, Batenfowa Jaku- 
bowicz i Arbusow wzięli na sicbie to przedsię- 
wzięcie. Ci przeczą temu. Lecz dodaie Ryleiew, 
chcieliśmy mieć w haszey mocy Rodzinę Cesar- 
aka i trzymać ią pod strażą prywatną, pókiby 
wielkie zgromadzenie deputowanych względem 
Josu wszystkich iey Członków nie wyrzekło. 
Wyznaię iednak, iż mi na myśl przyszło, że dla 
bezpieczeństwa nowego rządu byłoby lepićy 
wszystkich ich zgładzić, lecz nie udzieliłem tey 
myśli nikomu, a późniey nawet ią ad siebie od- 
daliłem , powróciwszy do pićrwszych zamysłów. 
W wiliią , dnia 12. Grudnia, zebrali się u Xięcia 
Oboleńskiego, gdzie się równicż Rylciew znay- 
dował, Oficerowie rożnych pułków gwardyi, 
Porucznik Sutow z oddziału grenadyicrow przy= 
bocznych, Podporucznik Kożewników z pułku 
Iamaiłowskiego, Porucznik Baron Rosen „z puł- 
hu Finlandzkiego, Chorąży Xiążę Odoicwski 
z gwardyi konney, Chorąży Arzybaszew i Po- 
rucznik Abpenkow e oddziału Kawalergardów, 
Porucznik Arbuzow z bataliionu maytków gwar- 
dyi. Xiążę Oboleński oznayniił im, iż z rozkazu 
dyktatora i Dyrektoryiatu mieli się starać w dniu 
ełożenia przysięgi zbuntować i poprowadzić na 
plac Senatu, tyle żołnierzy z ich pułku, ile tyl- 
ko będzie można; a gdyby im się to nie udało, 
iżby się tamże przyneymniey sami udali, 


(2) 


Pierwszy Pro- * 


żyć przysięgi, postanowiono złączyć 
z naybliższym pułkiem, i tak następnie, 
penema ie ieden po drugim. Baten- 
ow przyznaie, że mówił do Jakubowi- 
cza: Na co się troszczysz o ogólny plan 
Towarzystwa? VVam mężnym dosyć bę- 
dzie, gdy w imieniu Cesarzewicza żot- 
nićrzy zapalicie i gdy śród bicia bębnów 


'z iednego pufku do drugiego przechodzić 


będziecie. Takim sposobem można wiel- 
kich rzeczy dokazać. Miano także ude- 
rzyć w bębny dla zwabienia ludu, mówi 
Xiążę Trubecki, przywodząc wyrazy 
Batenkowa. Oprócz tego postanow:010 
zebrać przed placem Senatu, wszys k'e 
uięte woyska i w postawie takićy ocze- 
kiwać środków , iakieby Rząd przy ał. 
Spiskowi, a nadewszystko Xiążę Trubec- 
ki, który to sam przyznaie, myśleli, że 
VV.C.M. daleka od użycia siły przeciw 
buntownikom, zrzeczesz się natychmiast 
swoich praw naywyższego władztwa 
i z nimi w negocyiacyie wniydziesz. 
Wtenczes mieli wyrazić następuiące ży- 
czenia: 

1) Aby ze wszystkich guberniy zwo- 
łani byłi deputowani. 

2) Aby ogłoszono w tóy mierze Ma- 
nifest Senatu, w którymby powiedziano, 
że ci deputowani maią postanowić no- 
we prawa organiczne dla Rządu Cesar- 
stwa. 

8) Aby tymczasem zaprowadzony by? 
Rząd prowizoryyny, iaby wezwano de- 
putowanych z Królestwa Polskiego, a to 
w celu przyięcia środków potrzebnych 
do utrzymania iedności Państwa. 

W razie, gdybyś VV.C. M. by? po- 
stanowił wezwać do Petersburga N. C- 
sarzewicza , żądać mieli spiskowi, aby 
im wyznaczone byfo za miastem miey- 
sce do obozowania, pomimo pory zimo- 
wóćy, gdzie czekać mieli na przybycie 
Jego Cesarzewicowskićy Mości; niemniey 
dla tego nalegać mieli na zwołanie de- 
putowanych, pod pozorem, że obecność 
ich byfaby zarówno potrzebna, czy to 
dla upraszania Cesarzewica, aby koronę 
przyiął, czy dla złożenia VV. C. M. uro- 
czystćy przysięgi. VV końcu, gdyby J. 


r 


— 315 


G. M. VV. X. Konstanty do Petersburga 
był przybył, spodziewali się, nakfonić 
Jego Cesarzewicowską Mość do uwie- 
rzenia, że całe ich powstanie było tyl- 
ko skutkiem poświęcenia się dla iego 
osoby, (1) 
Taki plan ułożyli podług zeznania 
ięcia Trubeckiego. Myleiew zeznaie 
tylko, że woyska, któreby się im udało 
zbuntować, miały się udać na plac Sena- 
tu, że wódz ich Xiążę Trubecki dziatać 
miaf. podług okoliczności; że się spo- 
dziewali uniknąć rozlewu krwi i otrzy- 
mać za pośrednictwem Senatu, do po- 
pierania ich życzeń zmuszonego, zezwo- 
lenie VV. C. M. lub N. Cesarzewica na 
zwołanie deputowanych, którzyby mieli 
obowiązek wyznaczyć Monarchę i zapro- 
wadzić rząd reprezentacyyny. Zakładali 
sobie przełożyć im proiekt konstytucyj, 
ułożony przez Mikitę Murawiewa, Xiążę 
Oboleński dodaie, że nimby to nastąpi- 
ło, miał bydź Senat zobowiązany do 
ustanowienia Rządu tymczasowego, zło- 
żonego z dwóch, lub trzech Członków 
Rady Stana i ziednego Członka Towa- 
Tzystwa taynego; ten pełnić miaf przy 
tym rządzie, obowiązki Sekretarza jene- 
ralnego. Dowództwo gwardyi miano po- 
wierzyć któremu z naczelników korpu- 
sów idowódzców dywizyi, wybranym 
z pośród osób, spiskowym szezególnićy 
znanych. Twierdzę Petersburgską mia- 
no im wydać. WVV razie niepomyślnym 
utrzymuią iednomyślnie Xiążę Trubecki 
i Ryleiew ) mieli się z miasta oddalić 
i o rozszerzanie buntu starać. (2) 
Lecz takie było ich zaślepienie, przy- 
naymniey na wstępie, iż nawet podo- 
bieństwa porażki nie przewidywali. — 


(1) Kachowski twierdzi, że Ryleiew zamyślał pole- 
cić któremu z Członków Towartystwa publiczne 
samordowauie Cesarzewica j rozgłosić natych- 
miast, że morderstwo to przez W. ©. M, było 
nakazane Tym sposobem sgubiemy obydwóch, 
Ryleiew oświadczył, że to jest potwarz, a Stein- 
bcil, Alexander i Mikołay Bestużewowie, do 
których świadectwa Hachowski się odwoływał, 
potwierdzili to oświadczenie, 

(z) Machowski dodaie, że Ryleiew postanowił był 
wtym przypadkn podpalić miasto, lecs ostatni 
nie przyznaie prawdy temu twisrdzeniu. 


Dnia 13 Grudnia zrana, rzekł Batenkow 
do Alexandra Bestużew.a: Zdaie się, że 
omyślny wypadek nie iest wątpliwy. (+) 
aron Steinheil, iakkolwiek mniéy niż 
inni marzeniom uległy, zaiął się był ied- 
nak ufożeniem Manifestu. (2) VWVWyraził 
w nim; że gdy obadwa WVWielcy Xiążęta 
(VV. C. M. i N. Cesarzewic) tronu się zrze- 
kli ichwalebną rolę Oyca Oyczyzny od- 
rzucili, powinna sama wybrać Monar- 
chę, że w skutku tego Senat postanawia 
ogólne zwołanie deputowanych Cesar- 
stwa, a nim to nastąpi, Rząd tymcza- 
sowy. (3) Zswoićy strony Xiążę Tru- 
becki, zanotować na papićrze znalezio- 
nym u niego wieczór dnia 14. Grudia, 
główne punkta Manifestu, który miať 
Oznaymić w imieniu Senatu rozwiązanie 
dawnego Rządu i zaprowadzenie Rządu 
tymczasowego, obowiązanego zwołać 
deputowanych wszystkich prowincyy 
ossyi. 
Niektórzy spiskowi umyyślili przesłać 
w inne mieysca wiadomość o swoićm 
przedsięwzięciu. Jan Puszczyn wypra- 
wil przez bióro kompanii amerykańskićy 
(4) list do Moskwy, adressowany do Rad- 
cy tytularnego Semenowa: »Słusznie, 
mówił w nim, zasłużylibyśmy na nazwi- 
sko nikczemnych, gdybyśmy opuścili spo- 
sobność teraźnieyszą, która iest iedyną. 
Gdy list ten odbierzesz, wszystko się 
skończy. Jest nas 60, a polegać możemy 
na 1500 żotnićrzy, których przekonamy, 
że Cesarzewic nie zrzekł się tronu. Bądź 
zdrów ; poświęć nam łzę, ieśli,,.« Koń- 
cząc list zobowiązał Semenowa, aby go 
pokazał Jenerafom Majorom Von Viesen 
i Michałowi Orłowowi, o których sądząc 
z ich poprzedniczych zdań i stosunków, 
moniemat, że potaiemnie sprzyjają wido- 
kam Towarzystwa, Zdaie się, iż Xiążę 


(1) Zeznanie Aleyandra Bestużewa. 

(=) Cbcąc iak mowi dowieść Ryleicwowi, że równia 
na coś preydać się może. 

(3) Ten proiekt Manifestu miano podać Senatowi, 
ua mocy roakazów dyktatora , przez Ryleiewa, 
Assessora Jana Puszcsyna i podług zernania tych, 
przez Batenkowa; ten iednak nie przyenaie tey 
obołiezności, 

(4) Rylciew był Dyrektorem tego bióra, 


Trubecki tę samą miaf myśl (1), bo dnia 
13. daiąc list do Sergiusza Murawiewa 
Apostoła , bratu iego Hippolitowi Mara- 
wiewowi, pisał również do Jenerała 
Orfowa przez Swistunowa, Oficera ka- 
wałergardów, Telisty nie dostały się do 
mieysca przeznaczonego. (2) 

'Trubecki oświadcza, iż tylko zapra- 
szał Jenerafa Orfowa do Petersburga, nie 
mówiąc mu wiakim celu, dodaiąe ied- 
nakże: Jeśli zaydzie iakie zdarzenie, uwa- 
żać was będziemy, iak gdybyście byli 
obecni. VV tym celu, iak mówi, list 
ten napisał, że Jenerał Ortow nienależąć 
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nawet do Towarzystwa, byfby zdołał sa- 
mą obecnością swoią i mocą swego cha- 
rakteru wstrzymać burzliwość innych 
członków, których on Dyktator, nie mógł 
iuż powściągać. Zapewnia, żeta sama 
pobudka, przekonanie o własnćy słabości, 
powodowała go pewnego dnia do upra- 
szania swoich kolegów, aby mu pozwo- 
lili wrócić do 4go korpusu, dla urządze- 
nia niektórych rzeczy, chociaż żadnego 
nie miał wspólnika i że zamiast udania 
się tamże, miał zamiar przepędzić czas 
nieiaki w Moskwie. 
(Ciąg dalszy nastąpi.) 


KA WY W UB 
DOMEK PUSTELNICZY W OGRODZIE ELMIRY. 


r 

i B ponury, wewnątrz lichy i ubogi. 
Jestem dla wszystkich domkiem smutku i tęsknoty; 
Lees gdy bóstwu tych gaiów wstąpi w moie progi, 
Jestem świątynią wdzięliów, roskoszy i trwogi. 
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WIADOMOŚCI 
dla towarzyskiego pożycia, 


Ze Lwowa. — Literaiurze kraiowóy przyspa- 
rza Się i u mas liczba xwolenników. W krotee wyyść 
ma e drukarni Sznaydera nowe dziefko w 2 pomi- 
kach, pod tytułem: „Pisma wićrszem i prozą, Au- 
gusta Hrctowicza'; zbiór pism poniekąd eryginal- 
nych, poniekąd z niemieckiego i francuskiego tłoma- 
czonych. Tomik pierwaky zawierać będzie naprzód: 
ilumorystkę smakicm francuskim napisaną: „ Pier- 
ścieńć* ; następnie, zbiór poczyy u tłómaczeniem noy» 
trafnieyszych Epigrammatów Lessynga i Powieść: 
„Władysław , czyli: Nagroda miłości,'* Do Tomiky 
drugiego wybrane są: Krótka Rozprawa p Estetyce, 
podług naysławnieyszych tego przedmiotu pisarzy, 
Jeana Paula, Butrerwcega , Dambecka it.d., itłóma- 
czenie Trajedyi Grillparcera: „Matka pokolenia 
(Die „dhnfrau). Księgarnia Kuhna i Miliikowskiego. 
przyymnie prenumeratę do ostatniego Listopada r. b. 
za cenę 2 ZR. M. K. — Ten młody ieszcze autor 
udzielsł iuż pierwćy temu pismu i innym czasowym 
pismom polskim pomnicysze płody swoióy Muzy, w czę- 
ści poumieszezane, a Niemiecka teatralna Gaseta (btò- 
róy. listuiącym iest społpracownikiem) w N. 44 Br. b. 


(1)Pewnego dnia, mówiąc o Pestlu, rzekł Truheeki: 
„Treeba będzic posłać Orłowa do drugićy armii, 
h potęga Pestla zniknie, — Jakto? zapytał Ryle- 
iew, miałżeby Orłow bydź e nami? — Nie, od- 
powiedział Trubechi, Orłowem rządzą Raiew- 
zcy, ale wienczas będzie pomimowolnie z nami.< 
(a) Murawiew i Świstunow spalili ie w drodze, do- 
wiedsiawszy sig o wypadkach s dnia 14 Grudnia. 


mówi z pochwała tak o nim, iak o wspomnionem 
przez tegoż tłómaczeniu Trajedyi Orillparcera., 

Z Warszawy. — Towarzystwo królewsko wsr- 
szawskie Przyjaciół Nauk, utraciło iednego z swych 
szanownych Członków honorowych; doszła tu wiada- 
mość,że w Jankowicach (w Poznańskićm) ukończywszy 
lat 75 życia, ten świat opuścił Hrabia Wawrzynieo 
Eugestrom, były Minister Szwcdeki „ Poseł przy wie- 
lu Dworach curepcyskich (w Warszawie od r. 1788 
do ga), Gzłonek wielu Towarzystw uezonych, Kawa» 
ter orderów: Serafina, Gwiazdy północney, Orła czar- 
nego i czerwonego , Sgo Stefana, Karola IH., i Wiel- 
‘kiego Krzyża Legii honorowóy, Qd nieiakiego cseóu 

«mieszkał w Poznańskićm , gdzie dawniey z Polką zo- 
stał węsłcm małżeńskim połączony. 

Przy ostatnich examinacb w Akademii Rzymskicy 
(Sapienza) JXiąde Gerwatowski kosztem Rządu Pol. 
skiego od lat kilku bawiący w Rzymie, otrzymał trzy 
osobne medale + napisami w ięzykach: hebrayskim, 
syrochaldeyskim i greckim, przytćm został Magistrem 
ięzyka hebrayskiego, — Teraz w Rsymie doskonalący 
się w malarstwie i rzeźbiarsrwie Polacy enayduią się: 
Rusiecki, Tatarkiewicz, Ziemiecki, Pfauhauser i He- 
gel, którego płaskorzeźba wyobrażaiąca Miłość ma- 
ciorzynska , bardzo iest od znawców chwaloną. 

Z Anglii. — Wszystkie gazety angielskie zwra- 
caig uwagę na przybycie do Francyi 42 młodych Egip- 
cyiau s nayznakomitszych rodzin. Obok tego mówią 
o400 wychowuiących się we Francyi Bratyliyczykach 
iopodobnych werbunkach w Peru przez Adinirała Ro- 
ssmel rozpoczętych. W têm wszyrrtkiem widzą dążność 
do władzy i wpływu, śktórćy pićrwszym środkiem iest 
rozprrestrzenienie ięzyka francuskiego, francuskich 
obyczaióww, vwyczaiów i potrzeb, Już Ludwik XIV. 
używał tego środka skutecznio wzgiędnie reszty Europy. 


Redukcyia Jczefa B ens y. 


— Mruk Piotra Piłlera. 


